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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  W i l n o .  —
D z i e ń  6.  t. m .  jako dz i eń  W y s o k i c h  I m i e n i n  

N ayjaśnieyszego C esarza J egomości , z w i e l k ą  u-  
ro c z y s t o ś c ią  o b c h o d z o n y  b y ł  w  m i e ś c i e  nasze m.  
Ś w i ą t y n i e  P a ń s k i e  n a p e ł n i a ł  lud  m nog i ,  wzno szą -  
c y  g o r ą c e  m o d ł y  do N a y  w y ż s z e g o ,  prosząc  o d ł u ­
g i e  i s z c zę ś l i w e  P a n o w a n i e  N ayjaśnieyszego  P ana  
i  c a ł e g o  N ayjaśnieyszego D omu C esarski ego . W i e ­
c z o r e m  mia s to  c a ł e  b y ł o  o św ie co n e .

Sankt-Petersburg dnia 29 listopada.
(1 G azety  S ank tpetersbursk iey ).

P r e z y d e n t  C e s a r s k i e y  A k a d e m i i  N a u k , za  
N a y w y ż s z e m  z e z w o l e n i e m  N a y j a s N i e y ' S z e y  C e s a -  
h z o w e y  J e y m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w n y ,  p r z e s ł a ł  m e ­
dal ,  z ł o ż o n y  przez  A k a d e m i ą  J e y  C e s a r s k i e y  M o ­
ści  d.  lśt pa źd z i e rn ik a  r o k u  t eraźrdeyszego ,  do  k a ż ­
d e g o  z z a k ł a d ó w  e d u k a c y y n y c h  i m i ł o s i e r n y c h ,  
zo s t a ją cy ch  p o d  w ie d z ą  i o p i e k ą  N a y j a ś n i e y s z e y  
M o n a r c h i n i  , k t ó r y c h  l i czba rozc iąga  s i ę  do dwu­
dziestu trzech ;  w  z u p e ł n e m  p r z e k o n a n i u ,  £e w i ­
z e r u n e k  W y s o k i e y  D o b r o d z i e y k i  w  m ł o d y c h  s e r ­
c a c h  J e y  w y c h o w a n k ó w ,  r ó w n i e ,  jak i  w  s e r c a c h  
c i e r p i ą c y c h ,  J e t  o p i e k ą  o k r y w a n y c h ,  w z b u d z i  
n o w e  -un i e s i e n i e  do za sy ła n ia  do  B o g a  g o r ą c y c h ,  
c z y s t y c h  t n o d ł o w , o z a c h o w a n i e  ż y c i a ,  t ak  d la  
R o s s y i  d r og i e g o .

A  V  8 T  R Y A.
W iedeń dnia 21 listopada.

J.  K .  W .  In fant  D o n  M i g u e l  w y j e d z i e  w  c i ą ­
g u  t ego  tygodn i a  na p o w r ó t  przez  P a r y ż  i L o n d y n  
do  P o r t u g a l i i  , H r a b i a  Bombelles, m i a n o w a n y  p o ­
s ł e m  n a d z w y c z a y n y t n  i m i n i s t r e m  p e ł n o m o c n y m  
N .  C.  J .  w L i s b o n i e ,  jest  na w y j e z d z i e  do s w o j e ­
g o  przeznaczen i a .  M ó w i ą ,  iż na Infanta  c ze k ać  b ę ­
d z i e  w  P a r y ż u .  (J. d. St. P.).

W iedeń dnia 24 listopada.
W y j a z d  J.  K .  W .  Infanta  D o n  M i g u e l  do  

p o n i e d z i a ł k u  zosta ł  o d ło ż o n y .  Dz i s i a  u n i e g o  b ę ­
dą w i e l k i e  poko je  po żeg n an ia  i p r z e d s t a w i e n ia  u -  
r z ę d n i k ó w  naszego  d w o r u ;  J .  K .  W .  bę dz i e  t akże  
p r z y y m o w a ł  c i a ł o  d y p l o m a t y c z n e ,  w  sp os ob ie  p r z y ­
n a l e ż n y m  t e r a ź n i e y s z e m u  j ego w y s o k i e m u  s t o p n i o ­
w i .  U Cesarza J e g o m o ś c i  b ęd z i e  ob iad  fa n s i l i yn y .  
(Kor. Hamb.).

W iedeń dnia 3o listopada.
Dostrzegacz A ustryacki w  d z i s i e y s z y m  n u m e ­

rze  za w ie ra  z Ankony p od  a i  l i s topada:  W c z o r a  
o 4 t e y  z po łu d n i a ,  H r a b i a  Jan Capodistrias , p rze z  
Bononią tu p r z y b y ł ;  orszak  jego  co c h w i l a  jest s p o ­
d z i e w a n y .  W k r ó t c e  po  jego p r z y h y c i u  rozesz ła  
s i ę  p o g ł o s k a , ze H r a b i a  Capodistrias z a c ią g n ą ł  
w  Szw aycaryi d w a  r e g i m e n t a  na ż o łd  do  G r e -  
c y i ,  k tóre  w k r ó t c e  t ęd y  p r z e c h o d z i ć  będ ą  (*). K o r ­
w e t a  ang i e l s ka ,  k tóra H r a b i e g o  Capodistrias ma  
zabra ć  dla p r z e w ie z i e n ia  do K o r l u  , j es zcze  n i e  
pr zy sz ła  , a l e  co  godz iua  jest  o c z e k i w a n a .  (Gaz. 
Prus. St.).

(*) Pogłoska ta  zdaje się ladney nie mieć za ­
sady  , gdy i, dotąd z Ładney więcey strony 
zgoła njc o tern nie słychać. (P rzyp . U ostrz. 
Austr.).

W iedeń dnia 3o listopada.
(Z G azety  W arszaw akiey).

N. Cesarz Jmć raczył Barona Ottenfels- 
Gshwind, Internuncyusza swego przy Porcie Ot- 
tomańskiey, wynieść na stopień rzeczywistego tay- 
nego radcy z uwolnieniem od opłaty, a to ze wzglę. 
du na gorliwe jego starania się celem utrzymania 
pokoju politycznego, a W alentego H uszar, radcę 
Kancellaryi Stanu, pełniącego obowiązki pierwsze­
go tłumacza Internuncyusza w Stambule, z powo­
du z n a k o m i t y c h  usług, mianować Kawalerem or­
deru Ces. Leopolda.

Infant Portugalski Don M iguel wyjechał do 
pogorzałego miasta M a ria ze łl , dla złożenia ko­
sztownych ofiar tamecznemu cudownemu obrazo­
wi Matki Bozkiey, nim wyjedzie do Lisbony. 
W8pomniony Xiąźę ma d. 29 b. m. wrócić do tu -  
teyszey stolicy.

F  E A N C T A.
P ary  i  dnia 26 listopada.

( s  G a ie ty  W araia irak iey).
Gazeta F rancyi przypisuje rozruchy, ktń- '  

re tu zaszły d. 19 i 20 b. m. Kom itetowi dyrygu ­
jącem u  (Comite directeur), który wzniecił bunty 
w Neapolu, Hiszpanii, Portugalii i Piemoncie. T a i  
Gazeta mniema, iż wspomniony Komitet chciał 
wystawić na próbę wierność i energią władz pu­
blicznych.

Ministeryum morskie poleciło znanemu ma­
larzowi Gorneray , ażeby udał się do JYavarinut 
i odmalował stoczoną tam bitwę.

Indyanie Osagowie zwiedziwszy okolice P a ­
r c i a  wyjechali do Bruxelli.

— Dnia 29 —
Jeden ztuteyszych Dzienników oppozyoyy- 

nych donosi, iz w okolicy Frejus ma bydź roz­
bity obóz, i ze bitwa została stoczoną między es­
kadrą naszą przed A lgierem  i okrętami Deja. O 
bie te wiadomości mieści Gazeta F ran cyi pod 
rubryką marzeń.

Dnia 3o października zrana dało się uczuć w 
kilku obwodach wyspy K orsyki dwukrotne trzę­
sienie ziemi; lecz nie zrządziło szkody.

Xiążę Talleyrand  odwiedził d. 2i  b. m. P a ­
na Chateaubriand.

A n g l i a .
Londyn dnia 23 listopada.

(1 G azety  W ara n w a k ie y .)
Pewny Kapitan okrętowy Angielski, który 

nie dawno przybył ze Stambułu, podał następującą 
wiadomość o stanie floty Tureckiey i zbrojowni 
morskich. Warsztaty okrętowe mają różne miey- 
scowe korzyści, lecz składy są prawie zupełnie 
próżne; a chociaż Turcy tak gorliwie pracują jak 
w Portsmouth lub P lym ou th , uzbrajają jednak 
tylko mnieysze okręty. Urzędnicy przy warszta­
tach lękają się ustawicznie kary śmierci; albowiem 
Kapitan Basza, który przez własną nieudolność 
zrządził uszkodzenie jednego okrętu, wróciwszy 
do portu, kazał natychmiast maystra okrętowego 
powiesić na brzegu. Nieszczęśliwym tym był pe­
wny Francuz. Znaydowało się naówczas w Stam ­
bule 12 okrętów liniowych i 21 fregat; lecz wszy­
stkie okręty były w bardzo złym stanie, tak, i l



l edwo jeden mó g łb y  o dbyw ać  żeglugę as  mgr«u. 
N ie k tó re  z n ich  by ł y  dobrze  opa l r zoue  działami  
sp iżowemi wielkiego ka l i b ru  W s p o m m o n y  K a ­
p i tan  Angie l sk i  by ł  o b e c n y m  na popisie a r ly l le-  
ry i  T u r e c k i e y .  K ano ni e row ie  strzelali  t ak prędko  
jak Angl icy ;  lecz m a ł o  albo wcale nie zaymoyvali 
się do br em  ce lowaniem.  W  korpusie tym było 
k i l k u  off icerów F r a n c u s k i c h ,  oraz, jak się zdaje, 
H i sz panów  lub N i e m c ó w .  Kap i t an  Basza jest 
G r e k i e m  , k tó ry  p rzy ją ł  wiarę  Mahometan-  
ska. Ze w s z y s t k i c h  m a y t k o w , T u r c y  są nay-  
gorszemi;  g n u ś n o ś ć  i pogarda wszelkfey ;  umie ję­
tności  czynią u h  pr awie  n iezdatnemi  do służby mor- 
skiey.  Działa na dolnym pokładzie okrę lów l inio­
w y c h  są pospolicie 64rofuntowe,  a f r ega ty  mają na 
g łó w n y m  pokładzie działa a4 ro funtowe,  gdy ty m ­
c z a s e m  Angl icy  używają  ty lko  dział  32łunto wycl i
i  i8 s t« funtowych‘.

Zdaje się iż rząd nasz w y p r o w a d z i  w k ró tc e  
woysko swoje z Por tuga l i i .

Robo ta  drogi  podzieinney pod T am izą  po* 
sunęła się już o 2D stóp od mieysca,  gdzie w ma­
ju r  b. woda z robi ła o twór .  Do ukończenia te­
go dzieła braknit? jeszcze i 35,ooo funt .  szterl .  
(6.4op,ooo zł- Pol.). P.  B ru n ę li oświadczył ,  iż do­
piero po skończoney roboc ie  chce  wziąć ao,ooo 
fun t .  s i t .  (4oo,ooo zł. poi.), k tó r e  obiecano nut za 
jego pracę .  N apr aw a  szkody zrządr.ouey przez 
T o fn izę  kosztowała przeszło 11,000 funt .  szlerl .
(.44p,oo» zł. Pol.). _ .

H a n d e l  p ió tnem Szkockiem powiększa  s i ę ,
zwłaszcza w mieście Dundee.

Lis ty  z H a w a n n y  pod d 18 paźdz ie rnika  do­
noszą, iz s tamtąd  w y p ły n ę ła  f rega ta z g o to w e m i  
p ien iędzmi  do K a d yxu .  W  edług  listów z M e xyk u  
pod d. 23 września:  Je n e ra ln y  Konsul  F r a n c u z k i  
zwied z i ł  t ameczue  kopalnie celem przesłania rap-  
p or lu  w tey mierze  rządowi  swemu. Kopalnio  w 
R e a l  del IVJante  1 f  a lenciana  są obfite. YYłaści- 
oiclę iph n i s  używają  już rob o tn ik ów JEuropey- 
skićh. ,  lecz Indyau .  Do M e xyk u  przywieziono 
znaczną itosę sztuk s reb ra ,  z k t ó r y c h  pieniądze ma-  
ia bydź  wybi te .
”  —  D n ia  27  —

W c z p r a  pp po łudn iu  p r z y b y ł  goniec gabi ­
n e to w y  do wydziału s pr aw  zagran icznych  i p r zy­
wióz ł  listy od P. S tra tfo r t-C a n n in g  ze Stam bułu  
ji P .  f J  ellesley  z W ied n ia . W y  jechał  ze S ta m - \ 
butu  d. 5 b. m . ,  k iedy  jeszcze odbywało  się po- 
sfed .enie Dywanu.  W r e s z c i e  zupe łna  spokoy- 
ność panowa ła  w tey stol icy pańs twa Tureckie*  
go. Zaraz  po nadeyśc iu ws pom nio ny ch  listów zgro- 
madzi ł i  się wszyscy M in is t r ow ie  w wydziale sp raw  
zagran icznych ,  gdzie także poseł  P r u s k i  i s p r a ­
w u j ą c y  inferessa F r a n c u z k i e ,  oraz P a n  M a ckin ­
tosh, miel i  czynności. '-

A d m i r a ł  C odrington  mia ł  zaraz po b i tw ie  
p r z y  itfaw arynie  oświadczyć  of icerom, iż w c a ­
ł y m  ciągu d ługiey  swey s łużby,  nie widział  t ak  
z im ney  k r w i  1 porządku rnaytków i ludzi o k r ę ­
tow yc h,  jak w pa m ię tn ym  dniu  20 października.  
Gd y  blizko o k rę tu  adm ira l sk iego ,  o k r ę t  l in iowy 
tu r e c k i  i ko rw eta  razem w yl a ty w a ły  na powie trze,  
s t raszny  ten widok  p r z e r w a ł  na k i l ka  minut  b i twę ,  
k tó r a  polem zaraz w- pośród t r z y k r o tn y c h  ok rz y ­
k ó w  h u rra !  znowu się zaczęła i dalsze zniszcze­
nie rozpościerała między T u r k a m i ,  k tórzy w e ­
d łu g  świadec twa of icerów m orsk ich  angielskich,  
b ron i l i  się w alecznie.  A d m i r a ł  Codrington  chc ia ł  
o ch ran ia ć  okrę ty  Egipsk ie ;  lecz tak  położenie ich  
jakoteż s tanowisko f lot  obu st ron,  nie dozwoli ły  
uskutecznić  tego życzenia,  i okręty  Baszy musia ły 
dziel ić los o k r ę tó w  W . Sułtana* Dzis po połu- 
dniu nadeszły tu l isty od a dm ir a ła  Codrington.

K a p i t a n  B rid g em a n  z ok rę tu  wojennego the  
R a ttle sn a ke  wiezie adm ir a ł ow i  Codrington, Oprócz 
insigniów wielkiego krzyża or de ru  Ł a z ie n n e g o , 
kosz towną  szpadę w po d a ru n k u  od Xię c ia  K la -  
ren c y i  wie lk iego  admira ła .

Gazeta wychodząca w G ibraltarze  donosi,
i i  flot ta Al g ie rska  w y p ły n ę ł a  w nocy z dnia 3 
pa 3 paźdz ie rn ika ,  celem stoczenia b i t w y  z eska­
drą F ranouzką ,  t rzymającą  p o r t  w  zamknięci t t .

B i t w a  t r w a ł a  do godziny 5 tey po po łudniu  , ł tek 
nie miała s tanowczego w y p a d k u .  Wsza kż e  A l ­
g ie rczyku  wie wróc i l i  do po r tu .

Lis ty  p r y w a t n e  z R io Ja n e iro  pod d. 5 w rze­
źnia czynią  nadzieję b l i skiego przywrócenia  p o ­
koju t. Rzeczypospol i tą  Buenos-Ayreską .

Ogólna liczba okrę tów _ angiel skich,  pos ła ­
n y c h  do eskadry  na morze Śródz iemne lub tam 
udać się mających,  jest n a s t ę p u ją c a :  1) F re g a ta
5ociodziałow» Iz is  (popłynę ła  juz dnią, 21 b. m. 
z Malt)"). 2) Okrę t  yó rodz ia łowy Gloucester (ma 
popłynąć).  3)0 kręt  23śmiodziałow y C hallenger (ma 
popłynąć) .  ''*) 5) i G) T rz y  okrę ty  lin owe przy  
uyściu T agu, S p a rtia te  y6ściodziałow y, U  arspi- 
te  9 CŚC i od ziało w y i / /  ellesley  yótdzbłow y, k tóry m 
o k r ę t  i8stodz ia łowy H o l/,  wys łany  dnia 11 b. m. 
miał  powieść  zapieczętowany,  rozkaz, aby wysz ły  
pod żagle z Lisbony. Dónoszą z P lym o u th ,  iż tara 
jeszcze nie o t rzymano rozkazów wzglądem w ^ p ł y -  
nien ia  k i lku  okrę tów wojennych  na morze Śr ód ­
ziemne.  7) O k r ę t  8ociodziałow y Ocean  p rzyspo­
sabia się do żeglugi na wypadek  pot rzeby;  8) Okrę t  
28śmiodziałowy R attlesnake  wzią ł  w P ortsm outh  
maszty i l iny po t rzebne  dla uszkodzonych okrę tów 
naszych ,  i p op łyną ł  na morze ś ródz iemne;  nakoniec 
9) okrę t  B r ito n  p o p ły n ie  w tymże  celu z P lym ou th .

W ł o c h y .
R z y m  dnia  16 listopada.

(s G a ie ty  Wurszawakiey).
G d y  Nuncyusz  Papiezki  w Hiszpan i i  o t rzy-  

tnał  nakoniec piozwolenie udania  się w dalszą d ro ­
gę do M a d r y tu , dokąd (jak wiadomo)  od k i lku  
miesięcy przyby ł ,  zdaje się więc  , iz do u ła twien ia 
n ieporozumień  między obu rządami  obrano ś rednią  
drogę,  i wzajemnie się zgodzono; aby ze s trony Pa- 
p iezkiey wst r zyma ć  ostateczną instal lacyą B i s k u ­
pów p o łu dn io w o-A m erykań sk ic h ,  a ze s t rony H i — 
szpańskiey tymczaśbwie nie żądać odwołania  ich 
mianowania .  W r e s z c i e  n ie w ą lp ią  tu,  iż H is zpa ­
nia zezwoli na tę iustal lacyą.

H r a b i a  Capo d i ls tr y a  p r z y b y ł  do M nkony  
zkąd p o pł yn ie  do Grecyi .

T u r c r  a.
S m y rn a  d. 3 listopada.
(a Uaiety Warsaawskiey).

Dnia  37 paźdz ie rnika  wieczorem,  przez p r z y ­
byc ie  slopu wojennego angielskiego R o s e ,  ode­
brano  tu p ie r wszą  wiadomość o w y p a d k a c h  za­
sz łych dnia 20 tegoż miesiąca w JNavarinie. L e ^  
dw o wiadomość  ta rozeszła się nazajutrz w publ i ­
czności,  zaraz t rwoga  ogarnęła  mieszka jących tu  
chrześc ian,  a zwłaszcza poddanych  Mocarstw,  k t ó ­
r y c h  eska dr y  walczyły  w N aoarirue  przeciw f u r ­
kom i Egipcyauom.  W sz ysc y  ze wsi  schroni l i  
się w  mieście,  a z miasta do poi tu ,  gdzie wiele  
rodz in z ruchomośc iami  swemi  wsiadło na okrę ty .  
Pos tępowanie  Baszy w  tak  k r y tyczney  chw i l i  za­
s ługuje lya naywiększą pochwałę .  Kaza ł  oświad­
czyć Konsula tom zagranicznym , iż ręczy za p u ­
bl iczną  spokoyność;  iż ku pcy  jakiegokolwiek bądz 
narodu  ztiaydą opiekę  dla osób swoich i w ła sno ­
ści '  iż wolno im pozostać lub  oddalić się, i źe \y 
ostatnim razie pragnie tylko , aby ile możności,  
nieznacznie sprowadzal i  na okrę ty  t o w a ry  sw o­
jo i ruchomośc i  , i aby ogólnie nic takiego nie 
przedsiębrano ,  coby osadę t u r e c k ą  oburzyć  mogło,  
za k tórey  spokoyne  sp ra w o w a n ie  się ręczy,  jeśli­
by jey n ieprzezornemi  czynami do gniewu nie 
pobudzono.

F r e g a t y  Aus t ry ack ie  B ellona  i  H ebe, poro­
zumiawszy się z Ba sz ą ,  s tanę ły na ko twicy  na­
przec iw domu K onsul a tu  Aus t ryack iego  nad brze ­
giem , a na p r z y p a d e k  zgiełku lub po ża ru ,  4oo 
ludzi  z działami  jest go towych udać się na ląd za 
p ie rwszym znakiem,  i osadzić Konsula t ,  oraz wszy­
stkie przys tępy  od s t rony lądu i morza.  Oprócz  
tego, ko rw e ta  Au s t rya cka  K a r o lin a , galiota T e -  
nice i b r y g  Ussaro  znaydują się w porc ie .  Ze 
statków- wo jenny ch  innyc h  mo cars tw są w p r z y ­
stani  tuteyszey:  f regata Angiel ska D ry  ad  , s lopy 
Ang ie l sk ie  Qtimtclion , R aleigh  . R ase  i  U a n n e t ,



fregata frsncuzka s i r  mi de, i Korweta f rancuska 
JPomone; fregata niderlandzka l i m  a u t , i fregata 
pólnocnn-aniery k ańska C onstitu tion,

Angl icy i Francuzi  osiedli w tuteyszćm mie­
ście , młali się po większey części pod opiekę 
Konsulatu Austryackiego,

Trwogę lę powiększyła odebrana dnia 5o z. 
m. wiadomość, iż Grecy poprzedzającego dnia w y ­
lądowali w trzech niieyscach na wyspie Sao , t 
że Fabvier  oblega osadę Turecką w zaniku,  do 
którego Lord Cochrane  strzela od strony morza. 
Przyby ły  tu uczora  posłaniec od Baszy w S a o , 
k tóry na łodzi dostał się do Czesme , przywiózł 
wiadomość, iż Grecy nie uczynili jeszcze znacz­
nych postępów’ na lądzie , i że Turcy utrzymują 
się ciągle w swoich stanowiskach. Lord Cochra­
ne  rzucił  ki lka bomb do zamku, lecz bezskutecz­
nie; przeciwnie kula działowa z twierdzy ustrze­
liła główny maszt na fregacie jeg o ; korzystając 
z chwil i  zamieszania, popłynęła rzeczona łódz do 
brzegu Azyi.

Kontr -admira ł  Francuzki de R ig n y ,  przybył  
tu wczora incognito  na fregacie s ir m id e , posła­
wszy S yren e  i Scipio  dla naprawy do M a lty)  do­
kąd także Admirał  Angielski Codrington  miał  po­
płynąć.  Nazajutrz rano odwiedził Baszę. Odtąd 
słychać,  że Admira ł  de R ig n y  oświadczył,  źe u- 
derzenie na wyspę Scio zostało przedsięwziętem 
mimo woli Admirałów eskadr sprzymierzonych; 
Kapi t an  L eblanc» dow ódca fregaty I  rancuzkiey 
Juno, udzielił otrzymane od niego {de R ig n y)  in* 
• t ruk cye Lordowi  C ochrane , który  jednak odpo­
wiedział ,  iż ma inne ins t rukcye,  które polecają 
mu, aby wspomniooą wyspę zajął, i dla tego przed­
sięwzięcia tego zaniechać nie może. Admira ł  de 
R ig n y  udał się sam do wyspy I s p a r y  dla wstrzy.  
mania tey wyprawy,  lecz za przybyciem jego już 
była  wypłynęła.

Z rozkazu Posła Francuzkiego w  Stam bule  
wstrzymano wydawanie wychodzącego tu D ostrze- 
gacza  W schodniego , na jeden mies iąc,  zaczyna­
jąc od dnia 16 października. Redakcya rzeczo- 
r e y  Gazety wzmiankuje o tejn piśmie wydanem 
d. 30 października podtytu łem Com merce e t I n ­
dustrie , które donosi tylko o okrę tach kupieckich,  
przybywających do por tu  i ztamtąd wypływają­
cych,  oraz inne kupieckie wiadomości.

— D nia  5 —
O stanie rzeczy na wyspie Scio nie mamy 

tu  dalszych dokładnych wiadomości.
W e d łu g  doniesienia pewnego s ta tku,  p rz y ­

byłego dziś z Czesme, Grecy mieli uczynić nie­
jakie postępy na wyspie S c io , osadzić wzgórza 
około miasta i zamku, i zabrać w niewolą oddział 
woyska Tureckiego,  który przeciw nim wyszedł. 
Ciągły wiat r  południowy przeszkadza zawinąć 
innym okrętom z tamecznych okolic.

Admirał  Francuzki  de R ig n y , k tó ry  z po­
czątku przybył  tu incognito, wywiesi ł  teraz swo- 
ję banderę Admiralską na fregacie j4 r m id e , na 
k tórey obchodzono rocznicę imienin Króla  F r a n ­
cuzkiego, lecz bez zwyczaynych wystrzałów.

Ajenci Konsultatów francuzk iego i Angiel ­
skiego w M itylene , którzy obawiając się, aby Gre ­
cy nie uderzyli i na tę wygpę? chcieli  się morzem 
udać z ruchomościami  do S m y r n y , zostali w że­
gludze zupełnie zrabowani przez k i lka statków,  i  
w tym stanie wrócili  do M ity len e .

S ta m b u ł dnia 11 listopada.
(* Gazety War»i«wikiey).

Dnia 1 b .  m. przybyli  tłumacze t rzech po­
selstw do Por ty i następujące trzy zapytania prze­
łożyli Reis-Effendemo : 1) Jakie są instrukcye,
które Por la udzieliła Ibrah im ow i Baszy? o) J a k ­
by Porta uważała postępowanie nieprzyjacielskie 
za strony eskadr sprzymierzonych, nastąpić mogą­
ce w skutek oporu Jbralnm a  Baszy , względem 
zadosyć uczynienia woli Dworów sprzymierzo­
nych? 3) Czyli Por ta ciągle wzbrania się przy­
jąć żądania, które Dwory sprzymierzone jey po.
dały? . . . ,

Reis-Ef iend i , k t ó ry  jcszeze ai*  wiedział *

bi twie pad N a ta r in e m ,  odpowiedział  na t* \x z j  
pytania, iż Porta nie odstąpi uigdy od zasad, k tó­
re  już oświadczyła.

Be  is-Effendi uwiadomiony potem o wypadku 
pod N avarinem \ kazał d. 2 b. m. wezwać t łumaczów 
t rzech poselstw do siebie, aby mu względem te- 

0, co się stało, dali objaśnienie. Minister T ure c -  
i uważał odpowiedzi ich jako niedostateczne , a 

Reis Effendi oświadczył dnią następnego : i i  od­
powiedzi Posłów trzech Dworów sprzymierzonych 
nadały rzeczy odmienną postać, i przeniosły ją z 
pola poli tyki do obrębu prawodawstwa religiy- 
nego. Reis-Effendi wezwał jednak jeszcze A u ­
stryackiego In ternun cyusza , aby nakłonił  Posłów 
t rzech Dworów do oświadczenia, które na Dywa­
nie starałby się u trzymać.  Internuncyusz natych­
miast rozmawiał w tym względzie ze swymi 
kollegami.

Dnia 4 b. m. przybyli  t łumacze trzech P o ­
słów, przynosząc piśmienne oświadczenie, k tóre  
jednak nie sprawi ło  żadnego wrażenia.

Dnia >0, podali trzey Posłowie,  w  nocie ob- 
szorney, przez wszystkich trzech podpisaney,  swe 
zdanie względem oświadczenia Reis-Effendego o 
postanowieniu Rady Dywanu, zebraney dnia 5 
b. m.

Aż do dnia 11 nie było nic pewnego wzglę­
dem odjazdu trzech Posłów z Stam bułu .

Jakkolwiek wielkie było pomieszanie i nie­
chęć , które sprawi ła  wiadomość o spaleniu T u -  
recko-Egipskiey flotty pod N a va rin em  w umy­
słach ludu Muzułmańskiego,  przecież spokoyność 
publiczna ani na chwilę nie została nadwerężoną,  
a bezpieczeństwo mieszkających w stolicy tu tey-  
szey Chrześcijan , mianowicie zaś kupców i k r a ­
jowców trzech M o c a r s t w , k tórych eskadry zni­
szczenie to uskuteczni ły , bynaymniey nie zostało 
naruszone.

W  S m yrn ie  t a k i e , pomimo pokazania się 
k i lku okrętów wojennych trzech Mocarstw w  
tamteyszym porcie, i wylądowania przedsięwzię­
tego na wyspę Scio pod dowództwem F abviera  i  
Lorda C ochrane , a pomnożonego ztąd oburzenia 
umysłów, gorliwe usiłowania Aust ryackiego Ko n ­
sula P. Question, dzielne p r z y k ł a d a n i e  się dowód­
cy C. fv. eskadry,  równie jak zabiegi Baszy Smyr-  
neńskiego,  do dnia 5 b. m., jako dnia odesłania 
ostatniey wiadomości z tego m ia s t a , u t rzymały 
spokoyność-

Słychać ,  iż dnia 9 b. m. Posłowie wyzna­
czyli jeszcze Porcie nowy siedmiodniowy termin  
do przyjęcia pacyfikacyi. W y s p a  Scio  miała ka­
pi tulować i poddać się Półkownikowi  F abvier  
oraz Lordowi  C ochrane  , a wyspa M yte len e  jest
zagrożoną.

D ostrzegacz u4u strya ck i  z d. 4 grudnia u* 
mieścił następujący a r tyku ł  z wychodzącey w T r y -  
eście Gazety O sservatore T riestino  pod dniem 
29 listopada: „ Przez okręt,  k tóry tu (do T r y e -
stu) zawinął z Z a n te ,  zkąd dnia 9 b. m. wypłynął ,  
dowiadujemy się; iż eskadry Mocars tw Sprzymie­
rzonych wypłynęły  z N a w a ry n u , niezos tawiw- 
Bzy żadnego okrę tu dla krążenia przed tym p o r ­
tem; iż statki  przewozowe tak t u rec k ie ,  jakoteS 
innych narodów nie zostały uszkodzone, i wyła-  
do wały zboże, które się na p ich znaydowało ; i£ 
oprócz wzmiankowanych statków przewozowych,  
pozostało w N a w a ryn ie  9 korwet  i  fregat  Egip­
skich, lecz bardzo uszkodzonych; i że z Z a n te  po­
płynęło kilka okrę tów ze zbożem różnego gatun­
ku do N a w a ryn u  i P a tra s .  Przez tęż sposobność 
otrzymano nieprzyjemne donies ienie,  że kapi tan 
pewnego statku pocztowego Austryackiego,  przy­
były z Archipelagu do Z a n te , oświadczył,  iż k o r ­
sarze greccy zatrzymali  1 3  okrętów kupieckich 
płynących z zachodu, i zaprowadzili  je do K a ra -  
busa, głównego składu swego na wyspie K andyi, 
i  że liczba rozboyników morskich codzień się pb- 
mnaża.”

Od granie tureckich 3 t listopada.
Gazeta Florencka umieściła wiadomości li­

stowna t  Zante pod dniem aa I zKer f u  ped dai«n
n.



5o paźdz ie rnika .  Do Z a n te  p r z y b y ł o  k i lka  o k r ę ­
t ó w  w o je nny ch  A ngie l sk ich  d la  n a p r a w y ,  i spo- 
dz iewano się tam sprowadzenia  ludzi  ran ion ych  
n a  e s k a d ra c h  M o c a r s tw  spr zymierzonych .  I b r a ­
him, Basza nie z n a j d o w a ł  się w JSa va rim e  pod- 
czas b i t w y  dnia 20 października;  lecz był  na pół  
d rog i  między JS a va rm em  i P a tr a s , dokąd uda ł  się 
l ądem na pomoc osadzie > k tóra  oblężona przez 
G r e k ó w  c ie r p i a ł a  niedosta tek ży wności  i pot rzeb  
wojennyc h .  Powziąwszy  lb r a h im  Basza wiadomość 
o zniszczeniu swojey Plotły, zwróc i ł  się nie u s k u ­
teczniwszy zamierzoney  w y p r a w y .  Gdy się o tem 
także  woys ko  E g ip s k ie  będące w P a tr a s  d ow ie ­
działo,  p rzeję te  t rw ogą ,  opuściło tę tw ierdzę i w y ­
szło na p o w r ó t  do M odon  i K o ro n , zostaw ując o- 
b r on ę  T u r k o m ,  póki  głód nie  przymus i  i c h  do 
podda nia  się. O d w r ó t  ten A r a b ó w  przyspieszy­
ła  oraz n iepomyślna  wycieczka ,  k tó r ą  uczynil i  z 
tw ie rd z y  dla sprowadzenia ży w n o śc i ;  zostali bo­
w ie m  odparci  przez G r e k ó w .  W  gorszym jeszcze 
stanie znayduje  się osada T u r e c k a  w T r y p o h z z ie ; 
ko rp us  G r e c k i  osadził  w ąw ozy L i  in d a r i, a tak 
T u r c y  nie mogą sobie u t o ro w ać  d r o g i ,  ani  do 
sprowadzenia  ż y w n o ś c i ,  ani  do ucieczki .  W'®" 
domości  ze S ta m b u łu  są bardzo sprzeczne;  podłu g  
je d n y c h  Re is - Ef fend i  ma bydz' złożony z urzędu i 
skazany na wygnanie ,  a pod ług  d r u g i c h  s tracony.

N  I  E  M C T*
Od brzegów  M e n u  d n ia  2 6  g ru d n ia .

(z G azety  W arssaw sk iey .)
G d y  d. 37 z. m. po p rzybyc iu  gońca z W ie ­

d n ia , b a n k i e r  R o tsc h ild  we  P r a n i fo r c ie  nad M e ­
n em  zaczął  p rz edawać  pap ie ry  sk a rb ow e  zwane 
M e a u b liq u e s ,  t rwog a  rozposta rła  się na tameczney

Sie^ W e d ł u g  doniesień ze S ta m b u łu  pod d. i 5 li­
stopada, umieszczonych w  pocztowey g&zecieb rank-  
f o r t s k i e y , Pos łowie  M o c a rs tw  sprzymi erzonyc h  
baw i l i  jeszcze w tameczney  stol icy.

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. i 5 lis topada .

(z G aze ty  W arszaw tk iey ).
P o  n a d e j ś c i u  l is tów z W a le n c j i , od p raw i ł a  

się t u  d. 8 b.  m. rada  M in is t r ó w ,  i bardzo d ł u ­
go t rwała .  Naza jut rz  zebra ła  się Rada  Stanu  na 
w ie lk ie  posiedzenie,  na k tó re m  także byl i  M i n i ­
s t rowie .  N ic jeszcze  nie s ł y ch ać  o wy padku.  Pa n  
C a lo m a rd e  ca ły  p r a w i e  czas bytnośc i  swojey w 
W a le n c j i  poświęca p raco m  g a b i n e t o w y m ; mó ­
wią ,  iż wspóln ie  z Panem R e g a te  poda K r ó l o w i  
J m c i  p l a f  wytęp ien ia  ta y n y c h  towarzys tw .

Rozeszła  się pogłoska ,  iż Pos ło wie  zagran i ­
czni  poda li  przełożenie,  w ys ta w uj ąc  pot rzebę ,  a- 
by  dłużey nie by l i  w oddalen iu  od Mo na rchy ;  
gdyż mają czynić  bezDośrednie oświadczenia , o 
in te ressach ,  w k t ó r y c h  zwłok a  byłaby szkodl iwą.  
O t r zym a l i  odpowiedź,  iż n ieobecność  K r ó l a  Jm c i  
n ie  p o t r w a  dłużey, ‘ja k  do czasu przywróc en ia  po- 
w sz ech n ey  spokoyności  w Kata lon i i .

B a rc e llo n a  d n ia  17 lis to p a d a .
K r ó l e s t w o  Ichm oś ć  mają tu p r z y b y ć  d.29 b.m.
W o y s k o  F r a n c u s k i e  zaczęło już wychodzić  

z tąd  na p o w ró t  do oyczyzny swojey.  1
Dn ia  i 3 b. m. powieszono w T a rra g o n ie  

hersz ta  b u n t o w n i k ó w  B a lle s te r ,  poczem ka t  spa­
l i ł  ch o r ą g w ie  b u n t o w n i k ó w ,  k tó re  zabrano.  U- 
więziono syna M a r g r a b ie g o  de la  T o r r e  , k t ó r y  
b y ł  kassyere tn junty pow sta ńców.  Banda J e p d e l  
E s ta n y s a  tu ła  się jeszcze w L a m p o r d a n .  N  a­

pe łn io na  więźniami ;  d o t r r d r i  w niey syn Jenera­
ł a  dP E spana.

"Więźniów z n a j d u j ą c y c h  się w  A /o fo ro  p r o ­
wadzą  do 2 'a r r a g o n y . W  l iczbie ich  są d o w ó d ­
cy powstańców JSas i B a z a r r o  S łychać ,  iź mia­
steczka P a /a m o s , T a r r a s a  i Saladel/y  z powodu 
odporu  danego powstańcom,  o t izymają tytuł  miast ,  
a tameczni  ochotn icy  rojalislow sc y nie będą  r o z ­
brojeni .  Po  s t raceniu  B a lla s te r a  ket po ła mał  
i3o szpad odeb ra ny ch  powstańcom,  i spal ił  k i l ka  
odezw J u n t y  w M a n re za .

Liczne  korpusy  woys ka  zbierają się w  K a t a ­
lonii .  Niektórzy powstańcy  wróc i l i  do band,  k t ó ­
r e  by l i  porzuc il i .  Zda je  s ię .  iż na wezwanie  
rządu  naszego, oddz ia ł  woyska  Fr ancuz k ie go  w y ­
chodzący  z B a rc e llo n y , pozostanie między F ig u -  
e ra s  i P e r p ig n a n , rozciągając le w e  skrzydło  do 
R o s a s ,  a p r a w e  do C erd a g n e . P e w n e  s t ro n n ic ­
tw o  cieszy się z wyyśc ia  F ra n c u z ó w ,  i spodz iewa 
się us tąpien ia  ich  także z K u d y x u .

W y d a n o  rozkaz s t racenia L a cesa - G a rre ta ,  
hersz ta  b u n t o w n i k ó w  w G uipuscoa.

Powstan ie  w Kata lon i i  ma wie lk ie  rozga łę ­
zienia.  D n i a i o  b . m .  miało w y b u c h n ą ć  w Soria-, 
lecz dnia 7 b. m. 4 sp i s kow ych  w yj aw i ło  ten 
zbrodniczy  zamysł ,  a we, dwa dni  potem nadc i ą ­
gnęła  jazda z B u rg o s ,  i w nocy uwięziono 21 h e r ­
sztów. W  Osina  uwięziono ta k ie  k i lka  osób. W

Sro w in c y i  N a w a r r y  uczyniono podobne odkryc ia ,  
pi skowi  zgromadzal i  się w szyukowni  w M u r i l • 

le te , o 3 mile od P a m p e lu n y ,  o czerń uw iadom io­
n y  W i e l k o r z ą d c a ,  p r z y b y ł  t a m ;  lecz spiskowi  
wcześnie umknęl i .  W  B u rg o s  i Oviedo  uwięz io­
no rów nież  k i l ku  ludzi.

H r a b i a  d ’E s p a n a  zaleci ł  k i l k u  korpusom,  
aby  uzbro i ły  Ka ta lo ńczyków.  Za uk ry c ie  i zata­
jenie broni  zagrożono 4ro le tn ią  karą  na galery.  
W s z y s c y  tak  zwani  In d e f in id o s , k tórzy  nie są 
rodem z T a rra g o rty , mają oddalić się z tego mia­
sta i udać do M o m b la n ch . W  Kas ty l i i  snuje się 
ban da  powstańców.  K i l k a  pó łk ó w  uda się z głó-  
w n e y  k w a t e r y  w  D a ro ca  do B a rc e llo n y .  S ł y ­
ch ać  , iż L o r d  M u r r a y  p r z y b y ł  z L o n d y n u  w 
nadzwyczaynera z leceniu do W a le n c y i .

—  D n ia  16 —
K r ó l  J m ć  ma dnia 8 grudn ia  w ró c ić  do tu -  

teyszey stol icy,  i nie pojedzie już na S a ra g o ssę •
Oprócz  bandy E s k u d e r a  u tw orz ył a  się hliz- 

ko tu leyszey stolicy d ru ga ,  złożona z mieszkańców 
gór  S o m o s ie rra .  W y s z ł o  przeciw niey k i lka  o d ­
działów gw ardy i  K r ó le w s k ie y .  R / ą d  wydał  roz­
kaz J e n e r a ln e m u  Kap i ta nów  i E g u ia  w K o rn ie , a - 
b y  osób, oczyszczonych z poli tycznego pos tępowa­
nia w drugiey  instancyi ,  nie umieszczał  na urzę ­
dzie ; lecz ten  , mimo znaney swojey surowości ,  
p rzes ła ł  Kró low i  J m c i  przełożenie,  w k tó re m  u 
si łuje wys tawić  skutk i  wspomnionego  rozkazu.

S ł y c h a ć  o w y b u c h n i e n i u  ro z ru c h ó w  w po-  
łu d n io w e y  Hiszpani i .

O k r ę t  l imjowy e l Sobrano  w y p ł y n i e  w  p i e r ­
wszych  d n ia c h  grudn ia  z K a d y r u .

P  O R T l) «  A L I J  A.
L isbon a  dn ia  g lis to p a d a .

(Z Gazety W arszaw sk ie j . )
R ząd  pos tanowi ł wys iać  do L o n d y n u  H i s z ­

panó w ,  uwiez ionych  w warowni  S .J o r g e ,  i p r ze ­
znaczył  fundusze  na ich  przewiezienie .

Na przedmieśc iu  S t.r ln n a  w północno-wscho-  
dn iey  części tuleyszey stol icy,  by ły  d. .3 b. m. b u n ­
townicze  poruszenia .  W o y s k o  jednak p r z y  w róc i -  
ło spokoyność1
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i46.
W ilno dnia g  Grudnia 9 .1 .182? Roku.

O E ł H B l E H I E .

5 H M llB P A T O F C K A rO  B ocntim am ejitH aro  
^ o m a ,  a m i ,  C .  I ł e n r e p 6 y p r c x a r ©  O n e k y H C K a r o  C o b I i -  
M  c r s i b  o Ó B / iB J U ie m C n :  m ih©  b b  o h o m b  t i p o ^ a e m c f l  
c b  a y *  LpoHiiaro nyG.iHHiiarn i n o p r a ,  aajiożf.eŚHOo u 
n p o c p o  - l e i i H o e  H e ^ B n a u i M o e  U M k n i e  n o x o f i H a r o  
iiliiiaónB K an im aH a B k  ona CmenaHOSHua Ą i.im -  
ie a u z a  c o c m o f l i p e e  Mot-'hjiśbcxo& 1'yC epuin B ay - 
CO BCK B ro l I o B ’jr .m a ,  b b  t e j i *  K a iU H ą - f c -  uo5 ,  b b  ,ąe- 
p € i:H a -_ v :B  H o c o p c B 'l i  2 1  , »  T o p r o B K ’E  n e p e f c e j i e H -  
h b i x b  i i B  c e n o  jti .H in ,H ii,B i 5 o ,  11 n r o r o  2-56 p e B i u i t -  
c k h x b  ' . v r y n ;e c K a  n o  A a  A y 1 u B ,  p H c a i i M X B  no U o c p Ł -  
. f l n e f i  Bii B f c A o p y ę j n  p e a n a i n  1616 ropa, c b  p o i K ^ e n -  
H m m H  n o c n E  p e a n a i K ,  r o  b C b h )  n p n n a A . a e i i i a i i ę e i o  
x b  - c e n t y  M M l- n i łó  a e M J ic i o  u  b c b k h m B  H a  o h o h  

- c n i p o e n  ieM B -, pan  n e ro  nasHaueni-i c p o K i t  m o p r a m u  
- 6 y Ą y u l , a r o  1828 rap a  r e H B a p n  Mliciipa n e p B B i i ł  24 , 
B i i i o p B i i i  2 6 ,  m m p e n i i u  3 i  h h c a b .  / t v e o a i o u i , i n  K y -  
a s i i u i b  ‘H W l - a i e  c i e ,  M o r y n i u  K B - i a m c n  b b  O n c K y n -  
« k u i  G o .3 l .m B  n o X a a a i i H b i X B  h k c j i b  B b n p j i e y A c i T i B e H -  
H o e  B p o  M H , H B ń p n r i l B  B B  O(10.MB u p o p a B a C M O M y  II*

Mimiro OhhCb , ycxoBie Htfwpmy Kynneit Kpenocmn.
BKCliepilHIOpli OCMOJtOBCKH.

5  Rada O piekuńcza St. Petersburska Ck»ab- 
‘S k i e g o  'Domu w ychow ania ninieyszem ogłasza* i ż  
w  niey przedaje się. przez aukcyą z publicznego 
ta rgu ,  oddany na ew ikcyą i przeterminowany nie- 
r u c h o i iy  majątek zmarłego Sztabs K apitana Ja- 
kófoa S tefanowicza D ym czow icza, położony w Mo- 
hilew-. kiey gubernii, w  Czarnowskim p o w iec ie ,  
w  maj -tności Kiszczyce ao5  , we wsiach: -Nasore- 
w ie  21* i Torhow ce przeniesionych do majętności 
Kiszcz.ycy So, w ogóle 250  rew iżyynych dusz płci 
m ęzkiey, zapisanych podług ostatniey ca  B ia ło ru -  
si rew izy t  1816 roku, z. urodzonemi p o r e w iz y i ,  
ze w; /.elką należącą do tego m ajątku ziemią i  
wscei idem na niey zabudowaniem; dla czego na- 
■znacEi-uo term iny  do targów następującego 1828 
r o k u  w miesiącu styczniu pierw szy 2 4 , drugi 26 
a trzeci S i .  Życzący kupić ten majątek zechcą 
p rz y b y ć  do R ady Upiekuńezey w oznaczonych 
dniach  w czas ie posiedzeń i widzieć w niey prze- 
•dajątego się 7najątku inw entarz,  w a ru n k i  i  iornię 
firaedaćuggo p raw a.

jExpBdytor Osmotowski.

5  Onnrł. JluniOBCKO-R.tAeHCKarO ITpiiKaSa 0 6 -
■ęttęetinrtjRKHa ro llpHapenia oÓBiiB.iHemcu , unio aa 
^HeBOiiKpntn’b Biijichck-hivih o6biBani<ejuiMH Bapsa- 
poio tjlpeepoB oio h  cbihom b en  cb  nepBaro opaxft 
jBeniaxsiH osiB  (jtejiŁpeópoMB caB./tyeaiaro IlpiiKa- 
■3y  Kianam aia 957  p . g i  J koii. cepeóponiB , aa.io/Ken- 
HBiit bb oSecueuCHic ont.txt, xaateHitBi AByema;K- 
h w h  goT-’a .  kb iihm b (£)peepnR0H II crony e «  ( |)ca b -  
pc6pv B p ilHiiAuB/iiaipift bb ł \  BhjibhB Ha'3aniKt)Bow 
y 3 iiu,1; no ab iN. 106 naxo »siu,iiicB:, opeH euiib*! bb 
.5,915 pyó. cepeńpoMB, 6\ Alum. upoflaBanica bb ceMB 
lipHKaSB OCmecmBCHrtaro 1 IpHSpeiiia co ,ąna: no- 
3AU»Miitaro npuneuaniania: bb Begom ocrruixi- o6e- 
11XB C m o.im p. upc3B u em i.ip h  Jvteciipa, it unio KB 
©eiuy ©eo6o Ha3KaueHBt Cyytym:- u pega apHme.iBHbia 
ep o k a . I io a6 p a  5o ahh 1027 ro Aa.

2 0-1 M ag is tra tu ry  Pow szecliney  O p iek i  
1 /ilewśJko-W ileńskiey  G ab er ,  ogłasza się, że za 
u ie  p o w ro t  W i le ń .  Obyvv. B a rb a rą  F re je ro w ą  
i synem jey ż-pierwszegu Oi3ł®elistvva I len ijam i- 
n em  F e lceb rem  należnego K a p i t a łu  g 5 y r. 
sr., za łożony n a  pew ność onego dom Klarowa­
n y  d w u p ią t ro w y  w  Mieście G ubernsk im  W i ln ie  
n a  Z am k o w e y  Ulicy pod  N. 106 sy tu o w an y  , 
6 g i 5 r. sr. oceniony do potnie tlionych F re je -  
1'owey i syna jey F e lc e b ra  ualcżący; będzie się

sprzedawać w  Magistraturr-e Powszecliney Ople-* 
ki z dnia poznieyszego zamieszczenia w  w iad o­
mościach obu stolic ninieyszey awizacyi, w e  czte­
ry miesiące do czego osobno będą naznaczone  
poprzedzające termina. gbra 3 o dnia 1827 roku.

I ł e i i p c M e H i i i . i h  ' ' i j ie i iB  I l p i t x a a a  h  K a i ia . i e p B  
KaeucmB.

^ C e K p e r n a p B  l ln a H B  C o.iu iM aH H .
H auaai.iruK B  Cmoaa FyocpH CK iu C e K p em a p n  

AHApBtctBCKiii.

2 Od Podolskiey Magistratury P ow szech -  
ney Opieki uinieysreru ogłasza s i ę , iż w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu  
oddany n aew ik cyą  i przeterminowany dom mu­
rowany, kamienieckiego obywatela Żyda Abram-  
ki Froptnana, położony w  cyrkule miasta, z n a -  
leżącemi do Hicgo. m urowanem i i drownianem i  
przybudowauiami , a mianowicie: ze składem,  
wozownią, z trzema kramami i ze sklepem, oce­
niony 1 !i885 rub. assygn., dla uzyskania długu,  
pożyczonego w  i 8 q3 roku, wynoszącego oprócfc 
procentów  ;5 oo rub. sreb r .; d la c z e g o  nazna­
czone termiuy do targów; iszy  3 , 2gi 7 a 5 ci 
ostateczny 9 marca następującego 1828 roku;  
życzący kupić dom ten zechcą przybyć do M a-  
gistratury Powszecliney Opieki w pomienionych  
dniach o 11 godzinie zraua, i  widzieć w uiey  
przedającego się domu inwentarz i warunki.

Sekretarz Czaraucki.

R o S p y i i c K i i i  .C m p o iu n e j it iB T H  K o M iim e m B  5 ó  
ć e H m ir ó p H  o S b u b a B u b  , u n io  Ha p a sH B ie  i io c u ia B K it  
11 ilep 0B O 3K u B o ó p y u c K o S  K p łu io c m H  c m p o ł i -
in e j ii .U h iX B  a ia u ie p ia a o B B  Ha 1828  10a b  n o u i p e ó -  
l i h i x B ,  r n o p r i i  n p o H 3 B e A y n ;c a  b b  o k m a G p B  H a c n io -  
a u i,a r o  r o ^ a  , a  H a p a 3 H Ł ia  p a C o iiiB i b b  3 n a u i i i i i e j n . -  
h o m b  u ii c -aB M a c m e p o B w x B  u  p a f io u i ix B  jh o a c u  b b  
ńyAyiąeiMB -1828 -to/iy 11, 42, 10. u iw pem op/nnu 16 
zucjra Hnutapit. M h c i i u ą .

riocAt cero xoniJi 51 npoH3Be(iCHi,i moprir SB 
oKmflSpi Mhcaiyh, h o  no ne JiałyS BtejiannpuxB 
pblifei ocmaauCb na umori ii iipeAMeuibi os/eiib bbi- 
c o k h ,  s u  moiuB niicjrfc na 8000 KyGnHeCKJiXB c a x e -  
neu ApoBB, nompeSnbixB a a u cnraparo Kiipiuiuiia-- 
i-o na a b  pt-KOio E ep e 3iniOK) h  ApyrnxB 3 -ib o A o b b , 
ć ijIB mie b b  1827 roAy 110 8 pyóaeń So KoriieKB, 
a H B ih S  ocmaaiicb no 12 pyGaeu rocyAapcHiBen- 
HbiMH JiCCiirHaplawHj 6e3B SbiMeina jiaimi, HiO h  h o  
yniBCpiKAciiBi Oliwii. A  nomojiy na nocmaBKH, 
iiepeB03K.ii h Ha p a3Htlń padonibi ńyAyniB ixpoH3- 
BoA«mcti b h o b b  inoprii b b  SBiiuenoBCHeHabie r e a -  
BapcKie ĆpoKii.

K b  u e M y  a a ń .r a r o B p e jie i iH O  K o M łim e tn B  n ] n t .
B j ia m a ii  iK e .ia to ip u x B  c fc  n a A - ie iB a ip in u i  sa jto ra iw H , 
lOBlunaeriiB, h ih o  CBPpxB AoauoAeHia bSt^asaniB 
sa A a iir o u H B iii go n O .iO B iim io fi c y a r a tb i A ^ n r ii  h o a b  
o c o C o ił  sa .io r -b  p y ó a n  3a p y ń j i b ,  i ie x .i io u H m e j i i . i tO  
no M S p fe BBlCHlaBKH a P ° s b  AeHI,ytt ynjiaHiiBaCMBl 
f i y y y n i b  6 e s B  S c a K a r o  3 a > ie A Ą e iu A , S a  stnio H a ih -  
e ir iB  K o M H m C in B  b b  n o j t y n e n i i i  y n ; e  25 111. p y ó . i e S  
n a  m e u iB  1828 roA® n  c m o jii-K o iK e  H eiw eA .iS H iio  o r n i  
ł t n a i e w c p i i a r o / l e i i a p n i a . i t e n n i a  B B i in j ie m c i i  b b  o h o h ,  
Ć A m iC inBC H iio H a  3 a r o r n o B o e n ie  A poB B . iK e J ia io a ip e  
n o c m a n a B n ib  o h ł i h  iw o r y u iB  a O a  a 1- o b  p  e  m c  h  n  o n o -  
A a n ii. CBotr b b  lv o a a n u e ir ib  o b a s j i e H in  c b  n o n c u e -  
n ie iu B  i iB u b  H H tejiaH iH  tn o c iiia B .iH n iB  h i . i h S  . m m
33 BCKpBITIlieM B p t K B ,  M.1II It llllO B M eH H O  y B ’S AOSI-
JtilHIb o  ceiv iB  r .  ' ł -U ‘Ha o H a r o  n o  3 K 0 H 0 jv ią H c e K 0 H  
H a c m ii,  c x o ą H°  s o 3A o iK e iiiio ii  na n e r o  n o  c e a i y  o m B  
B B iu n lia r o  Ila n a jtŁ c iT iB a  n o p y - l e i n i o c n m .

KoHAiupii © a s c i ;  b o  o u ip e  n o m p e ó H o c in H



n p e A i> n B J i« H M  S y t y m i )  3.1 u b r o i o  b ł  K o M H m e m t .  
BoCpySicKi. HO«6pjx uB a h a  1827 ro ^ a .

iIpeAcBAanie-ab renepaiiŁ Maiopii Eeprt.
R j i e m b  uo 3iŁ O H O M H ‘iecK .O M  n a c n i H  O c i u i ł  

BepHaA3K.iS.
3a CeKpemapa yHmepfr I^egrBapjnepŁ 10 

jcjiacca IlHHyrłtHŁ.

3 K om ite t Budowniczy B obrnysk i3o w rze­
śnia ogłaszał, iż na różne dostawy i przewoskę 
do fortecy Bobruyskicy budowlowych materya- 
ło w  w  1828 roku  potrzebnych, targi odbywać 
się będą w październiku teraźnieyszego roku, a 
do różnych robo t w  znaczney liczbie m aystrow 
i robotoikow  w castępnjącym 1828 roku  n ,  
12, i3  i p rzetarg  16 miesiąca stycznia.

Jednak  chociaż odbyły się targi w miesią­
cu październiku, lecz dla nicjawienia się ży­
czących, ceny na wiele przedmiotów były bar­
dzo wysokie, w  tey liczbie na  8,000 kubicznych 
sążni drew , potrzebnych do starey cegielni nad 
rzeką Berezyną i do inuych zakładów  , k tóre  
były w  1827 roku  po 8 rubli  5 o kopiejek, te ­
raz  po 12 rub li  assyguacyami Państw a, nie- 
licząc łaży. zostały więc niepotwierdzone. A- 
zatem na dostawę, przewozkę i na różne roboty 
będą  się odbywać nanowo targi, w pomienio- 
nych wyżey styczniowych terminach.

Przytem  zawcześuie Komitet wzywa życzą­
cych z dostatecznemi ewikcyami i uwiadamia , 
iż oprócz pozwolenia wydaw ać zadatkowe do 
połowy summy, pieniądze, pod osobną ewikcyą 
ru b e l  za r u b e l , wyłącznie w  m iarę wystawki 
d re w  pieniądze opłacane będą bez wszelkiey 
m itręg i ,  na co K om itet odebrał juz 25 t. r u ­
bli na  rachunek  1828 rokn i tyleż niezwłócz- 
nio od Inżenierskiego D epartam entu  przvydzie 
do  niego, jedynie na  przygotowanie drew . Ży­
czący je dostawić mogą uprzednio podać do 
K om ite tu  swoje objawienia z wyrażeniem  ceni 
życzeniem dostawienia teraz, albo za odkryciem 
rzek, lu b  na piśmie uwiadomić o tem  Członka 
tego K om ite tu  po części Ekonomiczney, zgodnie 
z danem jemu w  tey rzeczy od wyższey Zwierzch­
ności poleceniem.

W a ru n k i  na wszelkie w  ogólności potrze­
by, objawione będą za jawieuiem się do Komi­
te tu .  Bobruysk 2Ś listopada 1827 roku.

Prezydujący Jenera ł Major Berg.
Członek po Ekonomiczney części Józef 

Bernacki.
Za Sekretarza Unter Ceychwarter 10 klas- 

sy Piczugin.

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładuąeego CałąRossyą etc. etc.etc.

Urodzonym Ryszardowi i Juliuszowi An- 
drzeykowiczom sukcessorom zeszłego Felixa An- 
drzeykowicza w  stopniu tegoż oyca własnego 
debitorom, M ichałowi Habermanowi stosujące­
m u  pretenssyą o f .  ly .Sgó, gr. 11, Janowi Ko* 
niuszew'skiemu o f. 10,000, Andrzejowi P e t ra -  
chowń o f .  io,ooo, Ignacemu Ilenszelowi o czer. 
zł. 425, Heronimowi Kostrowickiemu o f .  6,666 
gr. 20, po Apolinarym Adamowiczu Balbinie D a- 
wgierdowey o f. 6,666 gr. 20, Benedyktowi 
Rom bowieżowi o czer. zł. i 3 o, po Felixie Brzo­
zowskim Annie Brzozowskiey o czer. zł- 65o. 
Teresie Andrzejewskiey o f .  i7 ,5 4 o ,  Józefowi 
Kułakowskiem u i Antoniemu Bildziukiewiczowi 
o f. 4 ,ooo, Krystynie z Szulców K urnatow skiey

o f. 3 ,ooo, L udw ikow i Hrabi Pacowi o f. 22,000, 
po Giernardzie Szaumanie M ikołajowi, Domi­
nikow i i dalszym synom Szaumanom o czer. zł. 
200 i f .  2,666 gr. 20. Autoniemu Błażejewskie­
m u o f .  1600, Frauciszkowi E d w ard o w i Pilec­
kiemu o czer. zł. g i 3 . i f. 52 ,7gg gr. ig ,  p o B a -  
zylim Błażejewskim Johannie z Błażejewskich 
Odyncowey o f. 2,000, Mateuszowi B ańkow ­
skiemu o f .  21,497 gr. i 5; po Xiędzu Stanisła­
wie Szafkowskim Józefowi Szatkowskiemu i 
A lexandrow i W ielam owskiem u o f. 8000. F ran ­
ciszkowi Rapackiemu o f. pc Macieju Daw ido- 
wdezu Janow i Dawidowićzowi i Janowi W io -  
snowskiemu o czer. zł. 5oo, Róży z Kulewskich 
Mirskiey o f. 10,000, Dominice Chmielewskiey
0 czer. zł. 100, i f .  7,333 gr. 10, po L u d w ik u  
Iwanowskim  Tomaszowi Iwanowskiem u o f. 
Dombrowskiemu o f .  1558 gr. 20, po Józefie 
Szukiewiczu Józefie Szukiewiczowey o f. 5 ,333, 
gr. 10, Antoniemu Piotrowskiemu o f. 5 ,ooo, 
po Antonim Rogowskim W a le ry i  Rogowskiey
1 Johannie Rożewiczowey o czer. zł. 45 if .  5 ,539 
gr 17, po Jodkach Ignacemu Sosonce o f .  5 ,000, 
Jakubow i Wysockiemu o f. 4 ,000, W a w rz y ń ­
cowi Pietkiewiczowi i Stanisławowi H ubarew i-  
czowi o f. 10,000, Józefowu Kołomyciskiemu o 
f. 81 gr. 7, Franciszkowi Czernikowi o f, 556, 
Jackow i Karłowiczowi o f. 1,982 gr. 24, Grze­
gorzowi Matusewiczowi o f. 6 o3 gr. 24, Zofii 
z L ipnickich M arm ątowey o f. 2,000, M ikoła­
jowi Nowokuńskiem u i Jurszy o f. 2,000, Aga­
cie Zókowskiey o czer. zł. 120 i f .  600, M a­
gnusowi P ila row i o f. 6,666 gr. 20, L u d w ik o ­
w i K ate low i o fi 5 ,ogo gr. 4 , Juniewiezowi o f. 
1,880, Franciszkowi oycowi i Ottonowi synowi 
W cyseuhofom o f. 100,000, X aw erem u R y lło -  
wi o f. 20,000,' jakoż dalszym krydytorom X ię -  
cia K arola  R adz iw iłly ,  Janowi Strupińskieinu
0 f. 26,666 gr. 20, sukcessorom Józefa Isaje w i­
eża o czer. zł. 200, i  f. 2,000, Ignacemu M a­
jewskiemu o f . ,  Ze lw itrow i o f . , po Annie 
Stupnowiczowey, S tefanowi i Annie Podoliń- 
skim o czer. zł. i 5o i f. 600, P io trow i i W i k -  
toryi z Bielskich Głowackim  o czer. zł. 128 i 
f. 85o, Stanisławowi Adamowiczowi mającemu 
preteusyą ze spraw y grauiozney i szukającemu 
w ypłaty  pieniędzy z dekretów granicznych, suk- 
cessorora P a w ła  Targońskiego o czer. zł. 200, 
Tekli Rogoyszynie o f. 1,200 gr. 20, po Janie 
Jastrzębskim Antoniemu i Franciszkowi Jastrzęb­
skim, oraz Józefowi Kamieńskiemu o czer. zł. 
265 i f, 6,288, Michałowi Klimowiczowi o f. 
7gg gr. i 5, P io trow i Borysewiczowi o f .  3 ,8g3 , 
sukcessorom Kazimierza Zajączkowskiego o f. 
200, sukcessorom Józefa Kuleszy o czer. zł. 5o
1 f. 1,106 gr. 20, Heronimowi Kościałkowskie- 
mu o f. 1,000, Ludw ice Baranowskiey o f .  2 ,0 0 0 ,  

Franciszkowi Różewiczowi i sukcessorom Jana  
Kulewskiego, Józefowi Błażejewskiemu czer. 
zł. 10 i f .  23,967 gr. 18, oraz expensa p raw ne  
przez jego zastępowane Xiężom Karmelitom  
święto Jerskim W ileńskim i przełożonemu W a ­
wrzyńcowi M ańkowskiemu o f. 12,000, T ryn i-  
tarzom Trynitopolskim  W ileńskim  i M inistro­
wi Błażejowi Kropiwnickiemu o f. 20,000, Mi- 
sionarzom Wileńskirrj i przełożonemu Józefowi 
Bohdanowiczowi o f. 5o,4 oo Karmelitom Bo­
sym W ileńskim  i przeorowi M aurycemu Porzyc- 
o ta la rów  5 , i s 5 , Bonifra trom  W ileńsk im  i 
przełożonemu Szymonowi Sarneckiem u o f.



»'4 ,"8o ,  Karmelitom Lid/kim i przeorowi Dy-  
onizemu Balsewiezowi o f. 4 ,ooo, Augustyanom 
"Wjleii. • i prowiticyałowi Augustynowi Leopol­
dowi Koryckiemu o f. oS.uoo, Pijarom Lidzkim  
i Rektorowi Kalasantemu Sankowskiemu o f. 
14 ,ooo, emerytom Wileńskim i proboszczowi 
Wincentemu Mikuckiemu o f. 52,ooo, kapitu­
le Wileńskiey i prokuratorowi Janowi Cywiń­
skiemu o czer. zł. 5 oo i f .  21,000, Parochowi 
Czereskiemu Justynowi Kolłyńskiemu o f. 666 
gr. 2o, Altarystom: Dylewskiemu Wincentemu  
Kobylińskiemu o czer. zł. 5o o ,  Lidzkiemu Ale-  
xandrow’i Hurczynowi o f- J 2,000, proboszczom: 
Zyrmuńskiemu Kalesantemu Sankowskiemu of .  
1 7 ,5 5 o , i anuatv coroczney Kościołowi i szpi­
talowi o f .  gg , Żołudzkiemu Mateuszowi Szu- 
kiewiczowi o f. 2,000, Osowskiemu Wincente­
mu Linkimowi o f* 2,000 , Białohrudzkiemu 
Tomaszowi Rudkowskiemu coroczney anuaty o 
f. i 5o, Pannom miłosierdzia Wileńskim i prze- 
łożoney Annie Puszuwnie o f. 20,000 , Domi- 
nikankom Nowogrodzkim i przeoryszy Kata • 
rzyuie Ostrowskiey o czer- zł. 5oo i f. 5 o,ooo Be­
nedyktynkom Słonimskim i Xieui Alexandize  
Pachalskiey o f .  20 ,000, Starozak. Rawinowi 
Leybowiczowi Rubinszteynowi mieszkańcowi 
B&rdyoze wskiemu o r. 6,026, Ayzikowi Nachma- 
nowiczowi mieszkańcowi Lidzkiemu o r.5 oo,Hir- 
szy Lewinowi mieszkańcowi Nowogrodzkiemu
0 cz. zł. 45 , tudzież dalszym kredy torom i preten- 
sorom tak żałcych jako też Xięcia Karola Radzi- 
wiłły Pozew przed Sąd Głów. ago Departamentu 
G u be rui i Litewsko- Grodzieńskiey z powództwa 
UUr. Michała, Mikołaja i Franciszka Xiążąt Ra­
dziwiłłów , którzy czynią referencyą do zapi­
sanych w  Sądach Głównych na taxę wieczystą
1 Exdywizya oświadczeń, mianowicie w Depar­
tamencie 2gim Grodzieńskim pod Dattą 8 gbra 
rokn n in ie y sz e g o  1827 , zaś w porządku mają 
rzecz oto : nie przeto żałcy taxę i Exńy wizyą 
majalku swojego oświadczyli, żeby z tego mie­
l i  zamiar tak antecessorskim jako też własnym  
oraz zmarłego Xięcia Karola realnym kredy- 
torom satysfakcyą zmitrężać, lecz owszem za do­
strzeżeniem że niema srzodka przez jaki mo­
gliby żałcy antecessorskim i własnym opisom 
uległość dopełłuć, swoje fundusze Ziemne z dóbr 
Jaworu, Zyrmunszczyztiy, Deynowa i Bielska 
składające się poświęcili, z których w miarę wy­
krycia każdego z kredy torów rzetelnego długu, 
ciż kredyturowie będą zadowolnieni, że zaś jest 
liczba nie mała różnego ty tuła Kredy torów' ja- 
koto: antccesorskieh, własnych żale. i zeszłego 
ich brata Xięcia Karola Radziwiłła, na schedzie 
pozostałey od ulokowania debitów- antecessor- 
skich opierać się tylko mogaccych, a do jakich i 
sami żałc. zapłaconych za jego debitów są pre- 
tensorami, że prócz tego są zawinienia funduszo­
we i summa bankowi Petersburskiemu należna, 
przeto zaymować uwagę podobne kredyta po­
winny , aby każdy rodzay dłngu usprawiedliwio­
ny przez kredytorów rzetelney pożyczki i hipo­
tek owaney formalnością prawem i Ukazami 
przepisaną znalazł na ziemi oddającey się pod 
konkurs respekty we sched właściwych sposo­
bem wieczystey taxy zapewnienie, ztąd więc  
rozumieć należy, że jak nikt z kredytorów p0-  
święconey fortuny przez żałc. Xiąząt Radziwił­
łów  na cel zadowolnieuia ich kredytów za zło  
mieć nie może, tak Sąd Głny we względzie do-  
p -łnienia wszystkim kredytorom satyslakcyi de­

cydując taxy wieczystey exdywizyą, jak można 
nayprędzey zjazd Sądu Exdywizorskiego do 
dóbr Jawora w  Słonimskim Powiecie sytuowa­
nych, w  komplecie z trzech osób udeterminuje, 
reguły właściwe rodzajowi sprawy Konkurso- 
wey przepisze, komornika dla zwerefikowania  
tnapp wymierzoney ziemi w  dobrach oddają­
cych się pod konkurs przeznaczy i zuwagi że 
ciż komornicy niewiele będą mieli pracy, onym 
solaryow wielkich nie zakreśli , dług bankowy 
do kredytorów ku każdoroczuey wypłacie w  
częściach przez Ukaz wyświeconych przywąże, 
a kredytorów na ziemi satysfakcyą obezpieezy, 
zeby zaś nikt dla oszczędzenia dziedziców i sa­
mym kredytorom expensow exdywizyi nie 
przedłużał, do prawideł • dających się Sądowi 
Exdywizorskiemu, gdyby w drugim terminie 
zjazdu swojego bez żadnych odroczeń ukończyć 
Exdywizyą starał się pryncypalnie ostrzeże, w  
końcu juko pozaawizowaniu trzykrotuem wszy­
stkich kredytorów przez Kuryera Litgo nanie- 
stawających do Exdywizyi ammissyą zapisać 
poleci, a resztę pozostałego majątku od uloko­
wania kredytorów między trzech braci Xiążąt 
Radziwiłłów rozdzielić nakaże, i tym powodem  
aby nikt z kredytorów do żadnych subseliów  
żałc. Radziwiłłów nie e w o k o w a ł , udecyduje, 
zaś na sukcessorach zmarłego Felixa Andrzey- 
kowicza sumuję kapitalną z obligu 60,000 i pro-  
cęlow drugie tyle, wskazać i expensami praw-  
nemi temuż Sądowi Taxatorsko-Exdywizors-  
kiemu poruczy. Z wolnością poprawy ley żałoby.

Roku 1827 nowambra 5 o dnia W oźny  
świadczę iż tego pozwu w sprawie JJOO. Xią-  
żat Michała Mikołaja i Franciszka Radziwiłłów:
1 Kopia W . Magnusowi Pillarowi Majorowi 
W . Ross. w Mickunach: 2 XX.Karmelitom św ię­
to Jerskim i przełożonemu W J X . Wawrzyńco­
w i Maiikowskiemu: 5 XX. Trynitarzom Try-  
nitopolskim i Ministrowi W JX . Błażejowi K ro-  
piwnickiemu : 4 X X . Misyouarzom i przełożo­
nemu W JX. Józefowi Bohdanowiczowi: 5 X X .  
Karmelitom Bosym i przeorowi W J X . Maury­
cemu Porzyckiemu: 6 X X . Bonifratrom i prze­
łożonemu W JX . Szymonowi Sarnackiemu: 7 
X X . Augustyanom i prowiucyałowi W JX . Au­
gustynowi Leopoldowi Koryckiemu: 8 X X . E -  
merytom i proboszczowi W JX . Wincentemu  
Mikuckiemu: g kapitule i prokuratorowi W JX .  
Janowi Cywińskiemu: 10 Pannom miłosierdzia 
i przełożoney W . Annie Puszu w nie w W  ilnie 
oczewislo wręce popodawałem, że w  Gubernii 
Mińskiey W W J P P .  Mikołajowi i Dominiko­
wi Szaumanom , Róży z Kulewskiey Mirskiey, 
Janowi Strupińskiemu Szam. D- Pol., Xiedzn  
Justynowi Kottinckiemu Parochowi Czereskie- 
mu, sukcessorom Józefa Isajewicza, Jakóbowi 
Wysockiemu porucz. W . Pol. Zaś w  Lidzkim  
J W W . i W W . Stanisławowi Adamowiczowi 
Prezyd. Gran. Lidz. Kawaler., Balbinie D aw -  
gierdowey Reg. Gran. Lidz., Benedyktowi Rom- 
bowiczowi Por. W. Pol. Józefowi Kułakow­
skiemu, Antoniemu Bildziukiewiczowi Reg. 
Gran. Lidz., Ludwikowi Hrabi Pacowi Gene­
rał. W . Pol. Senatorowi Król. Pol. Kawa~  
ler., Franciszkowi Edwardowi Pileckiemu Pr. 
Ziem. P tu  Lidz. Mateuszowi Bańkowskiemu  
Rot. Ptu Troc., Józefowi Szatkowskiemu, A le-  
xandrowi Wielamoskiemu, X . Wincentemu L iu -  
kimowi Dziek. Lidz. X . Józefowi Kalasautemu 
Sankowskiemu Prob, Zyrmun. Franciszkowi



Marsz. Wiłkom. oycowi Ottonowi synowi W ey- 
senhoffom , Ignacemu Sosękowi , Mi Wołaio wi 
Nowokuńskiemu, Jurszy, Agacie Zókowskiey, 
Ludwikowi Katclowi Porucz. woysk I rus., 
Xaweremu Ryłłowi Nad w or. Sowiet., Ignące­
mu Majewskiemu, Józefowi Adwok Subsel. 
Lidzkich, i Antoniemu Błażejewskim, Piotrowi 
i  W ik to w i Głowackim, X. Wincentemu Ko­
bylińskiemu, Stefanowi i Annie Podolmskim 
Komor. P tu Lidz., Piotrowi Borysowiczowi, 
Heronimowi Kościałkowskiemi), X X . Karmeli­
tom Lidzkim, X X . Pijarom Lidzkim, X. Ale- 
xandrowi Hurczynowi, X. Mateuszowi bzukie- 
•wieżowi, Ryszardowi i Juliuszowi Andrzeyko- 
wiczom, Franciszkowi Rapackiemu, Ignacemu 
Henszelowi Sędz. Gran. L id z . , Wawrzyńcowi 
Pietkiewiczowi Komor. L id z . , Stanisławowi 
Iłubarewieżowi Asses. Sądu Głów. Grudzień., 
X . Tomaszowi Rutkowskiemu i Starozakonne- 
mu Ayzikowi N-achmanowictowh, w Nowogrodz­
kim Pannom Dominikankom, a w Słonimskim 
Pannom Benedyktynkom, i nakonie© w Berdy- 
czewie żydowi Rawinowi Lcybowiczowi Ku- 
binszteyuowi, toż pozwy w poosoboyeh kopiach 
z honorami oczewisto w  ręce popodawane i 
rozeznawano zostały, tn d ^ e l  Że "w mieście L i­
dzie do drzwi Sadowych Ziemskich kopie oso­
bne W  W . Franciszkowi Różewiczowi, Ludwi­
ce Raranowskiey , Annie Brzozowskiey,Teresie 
Andrzejewskiey, Krystynie Kurnatowskiey, Do­
minice Chmielewskiey, Tomaszowi Iwariowskie- 
mn Domhrowskiemu. Antoniemu Piotrowskie­
mu, Walery i Rogowskiey, Johannie Rozewi- 
czowey, Józefowi Kołomyriskiemu, Franciszko­
wi Czernikowi, Jackowi Karłowiczowi Grze­
gorzowi Matuse wieżowi, Zofiiz Lipnickich - l ar" 
matowey, Zelwietrowi, sakcessorom Pawła i a r -  
eońskiego, Tekli Rogoyszynie, Antoniemu i 
Franciszkowi Jastrzębskim, Józefowi Kamień­
skiemu, Michałowi Klimowiczowi, sukeessorom 
Kazimierza Zajączkowskiego, sukeessorom Jo­
zefa Kałusza, sukeessorom Jana Rulewskiego i 
Starozakonnemu łlirszy Lewinowi; jakoż ze o- 
prócz kopiow poosohnych jeszcze wszystkim 
ogólnie jedną kopią w  Nowogródku, drugą kopią 
w  Słonimie> a trzecią kopią w Wilnie także do 
drzwiow Sądowych -Ziemskich poprzybijano i 
pozeznawano. Nakoniec Łe Xiążęta lehmosc 
Radziwiłłowie przez awizacyą generalną-JW . 
Michała Habermaua Marszalka Obwodu Sey- 
neriskiego, W  W . Jana Koniusze wskiego Sędz. 
Gran. W ołkow. , Andrzeja Pctrasclia porucz.
woysk polsk ., Heroninm Kostrowickiego ka­
pitana woysk pols ., Johannę z Błażejewskie 
Odyńcową porucz woysk pols.. J a n a  Dawido- 
•wicza, Jana Wiosnowskiego, Juniewicza, Józe­
fę Szukiewiczową porucz. woysk pols., nawet 
tych wszystkich którzy pozwy przez Wóżnycli 
pootrzymywoli, otaz dalszych -kredytowiw i 
pretensorÓW tak antecessorskich jako tez w ła­
snych i brata zeszłego Xięcia Karola Radzi- 
■wiłły realne dopominki i prawne mających, na 
jednoczasową rozprawę przed Sąd Główny 2go 
Departamentu Guhernii Litewsko - Grodzieu- 
skiey wzywają , zawiadomiłem. «

Piotr Znamierowski W .  P. L'Mz.
Roku 1827 miesiąca decembra 1 dnia. Prze 

Aktami Grodz. P tu  W ile* , obecnie stawając 
W oźny JP. Piotr Znamierowski relacyą tako­
wego pozwu zeznał i z onego zeznania w pro-

tokule potocznym zeznań własnoręcznym pod­
pisem stwierdził.

Przyjąłem Ignacy Kiełczewski W ileński 
Grodzki Regent.

Czytałem z Xiggami Józef Adamowicz.
W olno  drukować- W ilno d. 4 grudnia 

1827 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz:

5 Mińska MagisŁratura Powszeclmey O- 
pieki ninieyszem ogłasza , i i  w niey oddaje się 
na przedaż przez aukcyą ż  publicznego targu , 
oddane na ewikcyą i przeterminowane muro­
wane trzypiątrowe skrzydło, KomornikowChem- 
skicli, Anny i Kazimierza A n t o s z e w s k i c h ,  poło­
żone w mieście Mińsku na Wysokim Rynku, ©- 
cenione 14,000 rob. assygn. , do czego nazna­
czone będą targi w e cztery miesiące od pożniey- 
szego wydrukowania tego ogłoszenia w gazetach.

Członek Magistratury i Kawaler Sałnuel 
Kóstrowicki. Sekretarz StulgińskU

5 Dekretem Remissyiriym Sądu Głównego 
Wileńskiego drugiego Departamentct dniały mar­
ca i 825 r. zapadłym, na domierzenie Kredy- 
torom Jana Tura  b. Prezydenta Grodzkiego 
Bi-a sławskiego sntysfakcyi i dopełnienie po j-  
Ęnacym Turze Stolniku Braśławskim od Uspo­
kojenia jego Wierzycieli pozostawać mogących 
funduszów między bracią Turami rozdziału w 
Majętności Smołwy zwaney w Powiecie Brasła- 
wskim położoney naznaczony. Sąd Podkomnr- 
sko-Exdywizorski po niedoyściu pierwszego lle -  
missą udeterminowanego zjazdu, za wydanem 
przez strony obwieszczeniem w terminie z onego 
na dniu 7 listopada idącego 1827 roku przy­
padłym, po ufundowaniu w majętności Smoiwach 
swojey iuryzdykeyi, załatwiając p i e r w s z o -  zjazdo­
we czynności, administracją funduszów pad 
taxę i Exdy wizyą oddanych, ziemnych własności 
geometryczny wymiar, na wszystkich siewają­
cych i niestawających stronach komportacyą 
wszelkich i wszystkich jakiego bądź tytułu sto- 
■sunki do massy regulować się mogące, oraz iey- 
że massy fundusze wyświecić zdolnych T ram a-  
kto w dnia 1 marcu przyszłego 1828 r. w K a n -  
ce lk rv i Ziemskiej Brasławskiey z sześcio-łygo- 
dniową persystencyą, iuwentacyą 'Wszelkich od­
powiedzi Kredytorom uległych ziemnych i rn~ 
chom-ch funduszów oraz z tradyeyynemi Posse- 
sorami inkwizycyi kalkulacyi wercfikacyi a z 
zastawnikami inkwizycji i wercfikacyi do od­
bycia przed powtórnym zjazdem udeterminowa­
ne akta, na tenże zaś powtórny do wyr.iGmey 
majętności zjazd i odkład swoich czynności dzień 
18 sierpnia przyszłego 1828 r. przeznaczył , o 
ozem jako też o powinności odesłanych na je- 
dno©zasową rozprawę jakie bądź stosunki do 
funduszu W  W . Turów regulować mogących o- 
sob, w namreniouych terminie i miejscu pod o- 
bawą na nieobjawionę pretensye Dekretem “Są­
du Głównego zapówiedziduey / wvrokw ocze- 
wistego rozciągnąć się m.*jącey amis«y», s tave  nia, 
uinieyśzą do Gazety Kuryera Lilto podusjąeą 
się awizacyą, strony liiteressowaue y.nwiana- 
mia. Datt wSmołwach 1827 listopada n  dnia.

Stanisław Bortkiewicz Podkomorzy Powia­
tu Zawileyskiego.

J ó z e f  Mikosza Sędzia Ziemski Zawileyski
Exdywizor.

Jau Bamewiez Sędzia Grodz. Brasł. Exdy Yf\
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dom murowany Kamienieckich Zydow Eti Ester 
i syna jey Kuratora Jooja Ickowicza Cymerma- 
na" w mieście Kamieńcu położony, pod którym  
ziemi pod budowlą i bez budowli 20* kwadr, 
sążni, oceniony w niepalnych materyatacb 5 4 oo 
rub. assygn., dla uzyskania d ługu , za pożycz­
kę przez żyda Sobelmana wynoszącą oprócz 
proceutow i 5 oo rub. assygn., będzie się przę­
dą wań w tey Magistra turze we cztevy miesiące 
od dnia póŻnieyszego wydrukowania Otern w  
gazetach obu Stolic.

Sekretarz Czarnucki.

1 Od Podolskiey Magistratury Pow szech-
aoił r m p r m n u . . ,    MUcatia n e y  O pieki u inieyszem  ogłasza s i ę ,  iż  w  n iey

0 W W  » * *  przódaje się p r < «  « . k « ,  * pob liaznego
riepniaiu iy, Bmopbut 9, 1 .......... ^  „M HincJi m, 0ddauy na e w ik c y ą  i p rze term in ow an y  m ają­

tek  O b y w a te la  Józefa B ia łk o w sk ieg o ,  12 dusz  
płc i  m ęzk iey  w ło ś c ia n ,  w  Jam polsk im  p o w i e ­
c ie  w  czyści w si K on iester ina  znaydujące  się;  
Łe w sze łk iem i należącem i d o  nich w ygod am i,  
gruntam i i lasem , w ynoszącem i 6 8  m o rg o w , d la  
uzyskania d ługu , za pożyczkę  w  Magistraturze 
P o w szech n ey  O pieki w ynoszącą  oprócz  p r o c e n ­
t ó w  1800  rub. assygn., będzie  się p rzed a w a ć  
w tey Magistraturze w e  cz te r y  m iesiące od  dn ia  
pożuieys*ego w y d r u k o w a n iu  o tem  w  gazetach  
obu Sto lic ,  o  czem ogłoszono będ z ie  osobno.

Sekretarz Gzarnucki,

j i a m ip iH  K .y n n n ib  HM ’t H i e  C ie , M O ry in u  
Dnełcyncum CoBtinb iioKa3anni>ixł. mucab BbnpH 
‘CVACUIBeHHOfc B pC M H  , H B H A *B lb B li OH M ^

1 Od Rady Opickuiiczey St. Petersburskiey

z p ,,b li« u .g . sianu

tebskiey gubernii i powiecie  w maiątku Letcach  
d w ornych  4 , we wsiach: K ozłach t¥, Makłasaach  
,,Ó L itow czynie 3 i ,  Rwołocznikach 27, Rawydo-  
w ie  a4, Cyculach 22, K ntn iecow ey  48, 1 Prystar-  
s tw ie  T ruheckim  we w si 1  rębaczach ib , w o- 
•gńle 201 męzkiey płci dusz,zapisanych do rewizyt  
1816 roku z urodzouemi po rew izyt,  ze wszelką na­

leżącą do nich  ziemią 5 i wszelkiem na m ey zabu­
dowaniem; do czego naznaczono term iny do targów  
-w następujący ni 1828 roku w m iesiącu kwietniu: 
-sszy 17. agi 19, a 3 ci 24 ; życzący kupię lakow y ma­
jątek, zer. ncą przybyć do Rady O piekunczey w  o- 
•zoaczouych dniach w czasie posiedzeń i w idzieć  w  
niey  p ę k a j ą c e g o  się majątku inwentarz, warunki i
formę pnedażnege ^ ^ ytol. Osmołoweki.

l  Gd Podolstdey- " Magistratury Pow szc- 
*cbney Gpiehi uinieyszem ogłasza się , l i  wniey  
prze daje /się przez aukcyą z pobieżnego tar­
gu oddany na cw ikcyą t przeterminowany 
dom  murowany Zydow Szat i Dwoysi K arw a- 
•sarskich , we trzech oddziałach , pod ktoremi, 
<równie pod wozownią , staynią , i całym dzie­
dzińcem ziemi g8 kwadr, sążni, ze wazelkiemt 
należącem i do uiego murowauemi id rew u ian e-  
tni przybudowamami, oceniony w  niepalnych 
materyałach io ,4 t8 rub. assygn., dla uzyskania 
•dłueu , za pożyczkę w  tey Magistraturze, w y­
noszącą oprócz procentów 5ooo rubli assygn.; 
do czego naznaczono terminy, »sly 12 , agi i 4 

16 miesiąca marca następującego 1828 
; .V H . życzący kupić ten dom zechcą przybyć 
■do Magistratury Powszechney Opieki w p o m ic  
nionych dniach na n  godzmę t widzieć w may

j • a-,p demu inwentarz 1 warukt. 
przedajacego .19 Czarnocki.

, n fl Podolskiey Maglsiratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszćm ogłasza się , iż w niey 
w L d . f .  s b  ł>™ » .n k c j ,  _• P»b iraDego tar­
l i  oddań,' nn ow ikoy , > prM loim m ow an,

1 Od M ohilewskiey Magistratury Pow sze­
chney Opieki ogłasza się , iż w niey przedawać 
się będzie z publicznego targu oddany na ew i­
kcyą i przeterminowany majątek obywatela 
FeLicyana syna Józefa Kaszy, położony w M o -  
ltilewskicy Gubernii w Czerykowskim Pow iecie  
wsi Redczyc t 4 dusz płci męzkiey, zapisanych 
do ostaluiey rewizyi, z urodzonemi po niey dzieć­
mi, ze wszelką przynależnością, z ziemią i w szel­
kiem na niey zabudowaniem, oceniony w pro- 
porcyi dziesięcioletniey 3 ,q5 o rubli; targi na­
znaczone będą na mocy ukazu Rządzącego S e -  
łiatti i3  maja teraźń. roku, we trzy miesiące 
od dnia ostatniego wydrukowania W gazetach 
obu Stolic i w Kuryerze Litewskim , które pó- 
żniey nastąpi, osobno w  tychże gazetach. 3 o li­
stopada 1827 roku.

Sekretarz Hołynski.

1 O p iek u n o w ie  b e z w ła sn o w o ln e g o  J W . 
Józefa Hrabiego C hodkiew icza  Starościca  Z m u y -  
d zk ieeo  w  czasie teraznieyszym  osobą 1 in te r e s -  
s a m i  tegoż zaymujący się znaydując: ^  ukazem  
R ządzącego S en atu  dnia junli i 825 1
d n ia  20 8l)ra 1826 lat  w yszłem i, pierwszym'. 
d łu g i u k ła d o w e  w  sw ych  sk utkach  w s tr /y m a n e -  
m i, a  d ru g im . tak  same poza wżerane u k ła d y ,  ja­
ko  też w sze lk ie  w zg lędem  ouych, w  których  bądz-  
k o lw ie k  Jurvzdykcyach  nasta łe  w y r o k ,  rozpo­
znaniu  sz lacheckiey R ad om yślk iey  O p.ek i 1 S ą ­
du G łł.  K ijowskiego C yw ilnego D ep artam en tu  
bezpośrednio  oddanem i zostały; a stąd iż lo s  u -  
k ła d o w y c h  w ierzycieli ,  jako tez  i istotny stan  
iu teressow  pupilarnych  przez koleje  processo-  
We d ługi nader u p ły w  czasu w  n ie p e w n o śc i  i za -



wieszeniu pozostawać jeszcze mogą: pragnąc 
przeto ze swey strony położeniom tamy i osta­
tecznego zakresu onym dać dowod naylepszyeh 
clięci, celem przedsięwzięcia za pośrednictwem 
przyjacielskiego porozumienia się skutecznych w 
tym  ta k  ważnym z siebie przedmiocie środkow, 
5 ułożenia powzajemnych naymniey brzmieniu 
wyż zacytowanych u k a z ó w  Rządzącego Senatu 
nieprzeoiwiających się w arunków , do ogólnego 
zebrania się dzień 27 stycznia 1828 roku  w m ie ­
ście G ubernialnym  Kijowie przeznaczają i o 
przybycie na wyż onaczouy term in JOO. J W W ,  
i W  W . bezwłasnowolnego swego pupilla u k ła ­
dowych wierzycieli mają honor upraszać. K tó ­
r e  to oświadczenie Imieniem kompletney Opie­
k i  jako pełnomocnik teyże dla trzykrotnego o* 
głoszenia przez Gazety K uryera  Litewskiego w 
Aktach ninieyszych Ziemskich Kijowskich za­
mieszczając, podpisem własnoręcznym s tw ie r ­
dzani. Stanisław Ostoja Roguski pełnomocnik 
opieki.

R oku  1827 dnia  3 i 8bra przed Aktami 
Ziemskiemi P tu  Kijowskiego stawiąc się oso­
biście W .  Stanisław Ostoja Roguski Pełnom o­
cnik  Opieki J W .  Józefa I łrab i  Chodkiewicza, 
to  oświadczenie względem zaproszenia wierzy­
cieli bezwłasnowolnego swego pupilla  na dzień 
27 stycznia 1828 roku  d la  ułożenia powzaje­
mnych w arunków  uczynione , na  papierze 5 o 
kopieykow ym  pisane, do a k t  ninieyszych dla 
zapisania podał. Przyjąłem:

Uo^cyAOKi. PomirmeBcidur.
Pisarz  Ziemski P t tu  Kijowskiego W incen ­

ty  Kielu9.
W o ln o  drukow ać g g rudn ia  1827. A .P o w -  

stański Prez. Kom. Cenz. W llcń . Radcą  Kolleg. 
i  K aw aler.

1 Niżey podpisany przybyły na niejaki czaa 
do tuteyszego miasta, main honor donieść P rze-  
świetney P ublicznośc i , iż mam do sprzedania 
rozmaite fajansowe naczyuia Rossyyskiey I m- 
p e r a l o r s k i e y  Kijowo-micżygorskiey fabry­
ki, również parcelany znacznego ze swey do- 
skónałości P .G errte ra:  niemnioy naczynia szklan- 
ne, wybord P. Orłowa, sławne w obu stolicach 
P a ń s tw a  i znakomitszych miastach Rossyi , a 
także Kijowskie w rozmaitym gatunku nnylep- 
sze cukrow e K onfitu ry  suche i w syropie, ro­
bione z naydoyrzalszych fruk tow . W szystko to 
dostać można za pomierną cenę w pomieszkaniu 
moim na Zam kow ey ulicy w domu G ru n e r ta ; 
przycZem poczytuję za obowiązek donieść Prze- 
św ietney Publiczności, że pobyt móy w tćm 
mieście tylko do dnia d5 terażnieyszego miesią­
ca; i że k toby  życzył mieć z wyżey opisanych 
naczyń dostawione pocztą, niżey podpisany obo­
wiązuje się oiie upakować do podróży, tak żeby 
niemogły uledż naymnieyszemu uszkodzeniu. 
D a t  ro k u  1827 mca xbra  3 dn ia .

Tpemefi rmi/uii icyneu/b EijipoHMii TpesoBt.
W o ln o  drukow ać Policmcyster Chrząstowski.

2 Sąd Taxatorsko-Exdyw izcrsk i  Dekretem  
Remissyinym Ziemstwa Pińskiego, Roku 1827 
febrnaryi 24 dnia zapadłym, na wydział Mająt­
k u  W .  Apolinarego O rdy byłego Sędziego G ra­
nicznego pow ia tu  pińskiego Kuchcza, K utyna

1 Lubina, Mińskiey Gubernii w powiecie Pińś, 
leżącego, pomiędzy jego K rcdy to rów  i PrelCn- 
sorów przeznaczony, dnia 22 apryla  bieżącego 
1827 r °k u  zjechawszy do Majętności K uchcza  
przez zapadły  na dniu q5 tegoż apry la  Akees- 
soryiny W yrok  K om portac ją  dokum ontów  tak  
na dehitorze jako też na wszystkich jego W ie ­
rzycielach i pretensorach d. 26 jo ni i idącego ro k u  
w kancellaryi Sądu Ziem. powiatowego Pińs. za- 
skutecznić się powinną uznał, wym iar G runtów  
przeznaczył i po załatwieniu dalszych pierwsze­
mu zjazdowi wkaściwych kwestyow kpntynua- 
cyą dzieła Exdywizyi do dnia 2 Soptembra t e -  
raźnieyszego 1827 roku  odroczył, na k tóry  t e r ­
min iżby wszyscy K redytorow ie  i pretensnro- 
wia W .  Apolinara Ordy sami osobiście lub przez 
umocowanych od siebie p lenipotentów pod wie­
czną u tra tą  swoich dopom inków stawili się 
zastrzegł, i otem awizacyą do Gazety K u ry e ra  
Litewskiego podał. Lecz kiedy ani w tymże dniu
2 seplembra ani też w poźuiey naznaczanych 
dwóch terminach, to jest 18 oktobra i 16110- 
w em bra  bieżącego roku, prócz kilku k red y -  
torów do Sądu niejawili się, przeto nastałym 
dnia ig  teraźnieyszego miesiąca nowem bra 
akcessoryinym wyrokiem, czwarty i ostatni te r ­
min dla zjazdu Sądu Exdywizorskiego do ma­
jątku  Kuchcza w  dniu 19 januaryi następują­
cego 1828 r. przeznaczywszy: iżby na ten dzień 
wszyscy kredytorow ie i p re tem orow ie  sami o- 
ąobiścio lub przez umocowanych od siebie p le ­
nipotentów stawali sub ammissione rei zastrzegł, 
i otćm przez trzykrotną w  Gazecie K uryera  L i ­
tewskiego pubłikatę powtórnie  obwieścić po­
stanow ił. D a tt  na Scsyi w Kuchczu. Dnia ig  
nowembra 1627 r oku.

Karol Rylevvski S. Z .P .  P. i Exdywizorskich 
Prezydujący.

Tadeusz Dmóchowski Podsędek Z. P . E x -  
dywizor i K aw aler.

Jan Skirm untt  P . Z. P . i Exdyw izor.

5 Od Izby Skarbowey Podolskiey ogłasza 
się, iż Starostwo Gaysińskie w  tymże powiecie 
położone i zawierające w  sobie wsi: Kiślaki, K a r -  
bowkę, Mitlince i Sisurę w którym  w ogólności 
włościańskich dymów 282, szlacheckich 54 i 
żydowskich 5 , w nich włościan płci męzkiey 
6 8 3 , a żeńskiey 801 dusz, do tego SLarostwa 
należy ziemi oromey 287 dziesięcin 19^9 sążui, 
a sianożęci 5o dziesięcin 12o4 sążni , z uiego 
wyliczono, podług lustrac ji  1798 roku docho­
du 3,899 r u ^- 21 ^°P ' 5rcbr. na rok; przez rezo- 
lucyą P. Ministra Skarbu, wypuszcza się w  aren -  
dow ną  dzierżawę od d. a3 marca 1828 roku  
na la t  dwanaście, na co targi odbywać się będą 
w Podolskiey Skarbow ey Izbie w term inach : 
iszym 3 , 2gim 7, a 3 cim i ostatecznym i 5 l u ­
tego następującego 1828 roku, a na przetarg  
dzień ostatni. Życzący wziąć w  dzierżawę po­
miecione Starostwo, dla targów zechcą przybyć 
na  oznaczone terminy z dostatecznerai ewńkcya- 
mi do Podolskiey Skarbowey Izby, gdzie będą 
okazane w każdym czasie inw entarze  i w a ru n ­
ki, podług których Starostwo to wypuszcza się 
w  arendow ną dzierżawę. Sowictnik Krycki.

S ekretarz  Storożewicz.


